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W  I m i e n i u  N=iy iaśnieyszego '  

M I K O Ł A J A  I g o  
Cesarza i S a m o d z ie rz cy  Wszech R o s s y i ,  

K r ó l a  P o l s k i e g o  
1 etc .  etc .  etc .

R zą d  T ym cza sow y K rólestw a Polshle?o. 
N s y i a ś n i e y s z y  Cesarz J e g o m o ś ć  S a m o w ł a d -  

ca W s z e c h  Ros syy  , Król  P o l s k i ,  p o w o d o w a ­
ny u c z u c i a m i  litości  , od ch wi l i  b un tu  w Kró­

l e s tw ie  P o l s k i e m  , g d y  n i e s p o k o y n e  u m y s ł y  
w y w r a c a ł y  istnieięcy porzgdek w e w n ę t r z n e y  
A d m  nistracyi  i z ca łę  zsciętuści j ł  n i epo i ęt ego  
zaślepienia w i o d ł y  o y c z y z n ę  s w o i ę  do k o n i e ­
cz n e go  zniszczenia  i zg u by  n i e u c h r o n n e y  , 
Cesarz J e g o m o ś ć  i Kri>l nie przestawał  o g ł a ­
szać  ł a s k a w y c h  o d e z w  do  narodu Pols kiego  i 
przez  podd mi e  się p o d a w a ć  środki  z a p o m n i e ­
nia przeszłości .

G d y  z w y c i ę z k i e  w o js k a  Ros syys ki e  wstjt- 
pi ly w  granice  Królestwa Po l sk ie go  , o g ł o s z o ­
n e  zostały przepisy u m ia rk ow a n ia  t o w a r z y ­
szące  zaięciu kra iu  t e g o , a woyska R o s s y y ­

skie p r z y w y k ł e  o d z n a c z a ć  się na p o l u  c h w a ­
ł y  , e d z n a c z y l y  się n i e m n i e y  k a r n o ś c i ą , p o -

s l n s z e ń s t n e m  i ł . agodnem o b e j ś c i e m  się ze  
s p o k o ' n e m , i  m i e s z k ' ń c a m i .

D z i ś ,  gdy  w o i e " ó d z t w a  K ró l e s t w o  Po ls ki e  

składaijtce u l e g ł y  p r a w e m u  M on a rs ze  , U k i e i  
s a m e  prawidła  u m i a r k o w a n i a  i w s p a n i a ł o m y ­
ś lnośc i  z w r ó c o n e  zostały na Administrscygt  
k r n o w ą .  P o ł o ż e n i e  królestwa dla w ła sne y o -  
c h r o n y  , dla szczęścia i n d y w i d u a l n e g o  m i e ­
s zk a ń c ó w .  D l a  u lże ni a  l u d o w i  i ę c z ę c e m u
wśród r o z l i c z m c h  u c i s k ó w ,  a s z c z e g ó l n i e y  
n a d z w y c z a y n y c h  p o d a r k ó w ,  w y m a g a  u c h y l e ­
nia anarchi i  , urzpdzenia w e wszystkich c z ę ­
śc iach porzgdku i z abe zpie czenia  s p o k oy n oś c i  
pu bl i czne j ' .  D la  d o j ś c i a  do  tak d o b r o c z y n ­
n e g o  c e l u , s po d o ba ł o  się w s p a n i a ł o m y ś l n e -  
m u  M o n a r s z e  m a n i f e s t e m  s w o i m  z d. 4 / 1 6  
wrześ ni a  r. b.  u s t a n o w i ć  Rz ęd  T y m c z a s o w y  
K ró l es tw a P o l sk ie g o  z wł adz ę  b y ł e y  rady ad-  
znini stracyyney kró les twa  , s łuźęcę  r iey n a  
m o c y  w y d a n y c h  r ó ż n e m i  czasy praw i posta­
n o w i e ń .  „

Rzęd tym czasow y królestwa polskiego skła_



JL #fę 2 Pr ezes a ’ d. tereeł i  c z ł o n k ó w  p n e z  
3 e g o  Cesarską M o ś ć  b ez p oś r ed ni o  m i a n o w a ­

n y c h .
W  skutku t - g o  , Ces arz  J m ć  r aczy ł  m i a n o ­

w a ć  p r e z e s - m  s w e g o  r z e c z y  w s t ę g o  radzcę  
t a y n e g o ,  c z ł o n k a  cesarsko - rossyyskiey rady 
państwa , senatora E n g e l .  C z ł o n k a m i  : do
k i e r o w a n i a  W y d z i a ł e m  W y z n a ń  Re i  g i y n y c h  
i  O ś wi ec en ia  p u b l i c z n e j  , J r.erała d y w i z j i  
w o y s k  po ls kic h R a u l e u s l i o u c h a  ; Sp ra wi edl i ­
w o ś c i ,  Jenerała d y w i z y i  Ko ss e ck i eg o ;  Spraw 
W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i ,  z świty s woiey  Jene-  
l u ł - M a i o r a  l i r .  St rogon uwa  ; S k a r b u ,  r z e c z y ­
w i s t e g o  radcę stanu F u hr i n - n . i .

P.obyt R i ą d u  T y m c z a s o w e g o  p r z e z n a cz on y  

został  w Wa r sz aw ie .
Stosuiąc  się do  d o b r o c z y n n y c h  za mia ró w 

Cesarza  i Króla J eg om oś c i  , Rząd T y m c z a s o ­
w y  Królestwa P o l s k i e g o  po c zy t ui e  za święty 
d l a  siebie o b o w i ą z e k  z agładz ie  ślady n ieszczęść  
z r u y n o w a n e g o  b e z r z ą d e m  l u du  Po l sk ie go  , i 
pr zy  wracaiąo p o r zą de k  i d o b r o c z y n n e  ur,zą- 
d z e n i o  , p o ł o ż y ć  stałe zasady szczęśc ia w s zy ­
s tk i ch  stanów.
1 R z ą d  T y m c z a s o w y  królestwa Po ls kiego  z 
d n i e m  12 ( 2 4 )  PaździerniKa 1831 r, c z y n n o ­
ś c i  s w o i e  r o z p o c z ą ł .

P r z y t e m  podaie  s ę  d o  w i a d om o śc i  , ze  ża­
d n e  sprawy , ani  prośby pr yw at ne  , rt'_ w y y -  
d ą  z wtaśo wey kole i  W ł a d z y  A d a i i m s l r a c y ) -  
n e y  K r ó l e s t w a ,  a Rzą d T y m c z a s o w y  wtedy 

d o p i e r o  w e y d z i e  w r o z p o z n a n i e  spraw lub 
p r ó śb  , k iedy te przeszedłszy  wszystkie  sto­
p n i e  t y c h ż e  w ł a d z ,  p r a w n e g o  m e  w e z m ę  
•kutku.

W  Wa rs za wi e  dnia 20 Październiki .  (  l  L i ­
s t o p a d a )  1331 roku.

P r ezes  R zą du  t y u i cz a se w eg o  Królestwa P o l -  
{ p k i j g o ,  Rz ec z yw is ty  tayny Radca .

( p o d p i s a n o )  Ę n g tf.

W y i a l e k  z listu pis anego  * oTi -Tę K ru śwł -  
t y 1 L i s to pa da )  ■Cholera k o ł o  l n o n  i oc ławia 
ł i i o i n o  pannie  w n i e k tó r yc h  wsiach ledwie  
c zw ar t a  c z ę ś ć  l ud no śc i  pozostałe .  YV tych 
d n i a ch  pokaz ał a się i w K r u św i cy .  G d y  tu 
p r z y b y ł e m ,  biegała w i e f c  o n o w y c h  r o z r u ­
ch n ch iakie m i ał y  za yś c  w W a r s z a w i e .  Z a ­
l e d w i e  c h c i a no  mi  wierzy c ,  g iy m z ap ewn ia ł ,  
Ze to lest baska.

—  (N a d fs i.)  Po o kk up p ac y i  P r o w i n e y ó w  P o l ­
s ki ch  do P r u s ,  z p o w o d u  n.ibycui na w ł a s n o ś ć  
z i em :  nateraz w  W o i e w ó d z t w i e  A u g u s t o ­
w s k i - m ,  w r. 1799,  w y s z e d f e m  z Pruss i sta­
ł e m  się p o ź m e y  oby wali- lein królestwa P o l ­
s kiego .  W korzystny ch przez h an d el  dla roi-  
•iika c z a sa c h ,  przy o szcz ędno śc i  u z b i e r a ł e m  
sobie  p e w n y  k e pi l al i k ,  a ma ią c  r o d z i nn e  i 
p rzy jac i e l ski e  stocuuki  w P r u s a c h ,  tam na 
p e w n y  procent  u l o k o w a ł e m  tnoie p i en ią dz e ,  
l ecz  kiedy w o y n a  w r. 1807 wstrzęsła Prusy,  
w tenczas i p e w n o ś ć  i no ich  p ie ni ędz y z ac hw  a- 
ną została i b y ł e m  p r z y m u s z o n y  p os z u k i w a ć  
za k o s z t o w n e m  p o ś r e d n i c t w e m  s ą d ó w ,  nako-  
n iec  odstąpiwszy Z aleg łych  p r o c en t ó w,  a na­

w e t  i części  k a p i t a ł u ,  b ył et n  s zc zę śl i wy ,  źe 
m o g ł e m  o d e b r a ć  resztę.  Z r a ż o n y  tę n i e p e w n o ­
ścią,  p o s U o o w i ł e m  n i k o m u  n i e p o ź y c z y ć ,  w o ­
ląc straci ć  zysk ' ,  aniżel i  s am kapitał .  T y m ­
c z a se m z p r a w d z i w i e  m ą d r y c h ,  i r z e c z y w i ­
stego tzczęśc ia  l u d ó w  s zn ka iąc yc h  w i e k o p o ­
m n e g o  Cesarza i Króla A Iexsndra I. i S e y -  
znu L s t a w ,  z iawi ła  sie w kró le st wie  P oU k i e i n  
d o b r o c z y n n a  Inst yłucya  T o w a r z y s t w a  k r e d y ­
t o w e g o  Z i e m s k i e g o ,  z którey o t w o r z y ł o  się 
czyste  i obf i ie  ź r ó d ł o ,  g o i ą c e  ś mi e r t e l n e  ra­
ny  przez klęski  w o i a n u e  na m  nąt kach zada­
li ?, w n i m  bowiern każdy z n is zc zony  o b y w a ­
tel ,  w y z u t y  ze ws ze lk i ch  za so b ów ,  do  pepra-  
w y bytu s w eg o ,  czer pa ł  zasi łki .  P r z e k o n a ­
wszy s.ę v. ięc o  p ew n o ś c i  i b e z p i ec ze ń st w ie  
l i stów z as ta wn yc h za ca ły  m o y  kapital ik za­
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k u p i ł e m  Trstv i regularn*# po ł - ie ra i j r  m n i e  
p r oc e n t a  , m e  p u t i z e b o n a ł e m  n i ż  ani p at ro ­
n ó w  do spra wy,  ani k u m o r m k ó w  do  e x e k u -  
c v i i a ieżel i  który list s z cz ę śc i em  w y l o s o w a ł ,  
za te p ie niądz e  n o w e  n a b y ł e m  l i s t ' .  Sz ł o  
to ws zys tko  w takim p o r z ą d k u ,  iakby insty* 
tucya T o w a r .  K r e dy t ow e go  p r z y n a y m n i e y  od 
p ó ł w i e k u  e x y st o wa ł a .  W  pośród l y c b  p r a w ­
d z i w e  y p o m y ś l n o ś c i  dla systematu k r e d y t o ­
w e g o  cza só w,  n i esz czę śc i e  iakies n as u n ę ł o  na 
k r ó l e s t w o  Pol-skie, o k ro p n ą  burzę,  którey n a­
g ł y  popęd z da wa ł  s ę w ul ka n i c z n i e  wstrząsać 
z . e m i ę ,  n is zc zyć  zasady istnie jącego porządku,  
i o b a l a ć  prz y nay rii m ey  na czas d łu gi  s ystem 
k r e d y t o w y .  T a k i e  pr z yn  .ycnniey b y ł o  prze­
k o n a n i e  pos iadac zów l istów za sta wnych za 
gra nicą .  A l e  dz ięki  N i e b u .  O b y w a t e l e  w o l ­
n i e  w yb ra ni  przez s t ow a rz y sz on y ch  o b y w a t e ­
li na u r z ę d n i k ó w ,  do d y r y g o w a n i a  s ystema-  
te m  k r e d y t o w y m ,  przez g o r l i w e  p o ś w i ę c e n i e  
się g o d n i e  o d p o wi ed zi e l i  p o ł o ż o n e m u  w  s o ­
bie  z au f a n i u ,  bo w pośród naytrudn e ys zy ch  
i k r y t y c z n y c h  o k o l i c z no ś c i  , bez n a y m n i e y -  

t z y c h  ws trz ąśn ie ń,  potrafi l i  z a c h o w a ć  i u* 

t r z y m a ć ,  n i ez a c h wi a n y  porządek,  w regular-  

n e m  k a ż d e m u  z g ł as z aj ąc emu  się z l i stami  
z a s ta w ne m. ,  l u b  k-uponarri o p ł a c a n i u ,  ty m 
S p os ob e m c o f n ą ć  w o b c y c h  kraiach  z a ch w ia ­
ną a dla s ys lema lu  k r e d y t o w e g o  zg ub ną  o- 
puiią.  C z e ś ć  w a m  niechay będz ie  w i e l ce  
s za n o w n i  urzędnicy !  S z c z e g ó l m o  D y r e k c y ą  
Człówną składający ,  którzy cna ąc przeciętą  

k o t n m u m k a c y ą  z O y r e k c y a m i  w o i e w ó d z k i e -  
tni ,  w p e w n e y  części  nie exys t ui ąc em i  , i za­
t a m o w a n y  w p ł y w  f u n d u sz ó w u m a r z a i ą c y c h ,  
u m i e l i ś c i e  u t r z y m a ć  be zp ie cz eń st wo  i n ie ­
z a c h w i a n y  p or z ąd ek .  Naród Polski  będz ie  
w a m  w in i en  wdz i ęc zn o śc i  o b o w ią zk i .  R z ąd  
dzisieyszy potrafi  o c e n i ć  waszą g o r l i w o ś ć  dla 
do bra  p u b l i c z n e g o  a W i e l k o  - duszny m o n a r ­
cha ,  jktóry nie żą da,  iak t> lko  rzeczywiste*

go  dofcra trernycTi  swyrT: pc3Jar.vrTi,  przey-  
tnie  się z a p e w n e  W y s o k i e m  Z a d o w o l e n i e m .

S eyn y d 2 8  Października  1831 r.
Fr yd.  L u d w i k  Szm rteckt.

W l a D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
B e r l i n  7 Li stopada. ■—- Na o ne gd ay sz et n  

pos edz eni u  jeog r a f i c z ne g o  towarzystwa p r z y ­
b i ł y  w p o w r o c i e  z C h i n  duktor  N e u m a n n  
u d z i e l i ł  n ie które  w ia do mo ś c i  o  s tos unkach z 
o ś c i e n n e m i  ludami ,  a m i a n o w i c i e  o ostatniey 
z n i e m i  w o y n i e  i t eraźmeyszey  C h in  grani ­
cy na p ó ł n o c n o - z a c h o d z i e . —  Professor  K u ­
ter m ó w i ł  o  s ys temac ie  R e n n e l l u  o  wz bi er a ­
n iu  s i ę  mó r z  i o  ostatniey w i el ki ey  i e go  pra­
cy d ot yc ząc ey  się z a c h o d n i e )  A z y , ,  j pr ze ­

ł o ż y ł  to,  co  dotąd druk e m  o g ł o s z o n e  zostało,
— P-  L d w e n b e r g  u dz ie l i ł  w y c i ą g  z r ozp ra wy 
o w ys ta wi en ia ch  staro żytnych  na g ó i z e  At las.
—  Professor  Z a u n e  czytał  rzecz o  w n i k a m -  
c z uc i u  ź y c m  z ie mi  i u dz ie l i ł  w i a d o m o ś ć  o  
o dk r yc iu  czterech w u l k a n i c z n y c h  wy s p na 
w s c h o d z i e  p o ł n d n i p w e g o  szczytu A n i e r y k i . —  

M a j o r  Blessen po d ał  myśl i  w z g l ę d e m  z w i ą z ­

ku pe rspektywy p ow i e l r z n e y  w e dl e  pod a ne go  
przez  L e h m a n a  sposobu i okazał  tak ryso­
wa ne  , lako i s z t y c h o w a n e  karty po d łu g  tęgo 
sposobu w y p r a c o w a n e . —- P.  G r i m  tu oka za ł  t o ­
w arzys tw u p o d ł u g  n o w e g o  sposobu w y p r a c o ­
wany przez siebie g lob .  —  W i e l e  n o w y c h  

k a rt ,  które  do pr zty rżen ia  p r ze ł o ż o n e  zosta­
ły i n i ekt ór e  dary p r z y i ę ł o  tow ar z ys tw o E 

p o d z i ę k o w a n i e m .  ’ -
H a g a  3  Listopada. —  D ru g a , i zba  s tanów 

j e n c r a l n y c h  roztrząsa teraz w 6 ekcye ch  s w o ­

ich proiekla do  budżetu.
Z a c z ę t e  d .  2 3  z. nt. poruszenia woys ka  na­

s ze go  z a ko ń c z y ł y  się na tern, źe  w o ys k o  za­
ję ł o  bardzo d o g o d n e  do  o br on y s t a n o w i s k o ,  
które we dl e  potrzeby z a m i e n i ć  się m o ż e  n a  
za cz epn e.  ■* Zna ią cy  sztukę w o i en uą  uznaig
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w  t e r a ź o i e p z e m  r o z ł o ż e n i a  nroyska w i e l k ą  
z n a j o m o ś ć  s łużby p o l o w e y  X c ;  Orani i .

W i ę k s z a  c z ę ś ć  pism naszych  oświadcza  się 
p r z e c i w  pr z y j ęc i u  u ł o ż o n e g o  przez k o n f e r e n -  
ryj. l o nd yń sk ą  traktatu poko iu .  N o w a  a m -  
rterdamska gazet* tak się w tey nj ierze  t ł u ­
m a c z y :  ‘ ‘ Któż n i e  u z n a ,  że  iesteśmy p o ­
ś wi ęcone mu,  skoro nas p r z y m u s z ę  do  p o d zi e ­
len ia  h a n d l u  i { żeglugi  z Be lg i an arm , lub  
d o z w o l e m y  B e l g i a n o m  u ż y w a ć  w e w n ę t r z n y c h  
r ze k n as zyt h ,  przez  co  p o n i e s i e m y  b ol es ny  cios 
i  n i e w y r a c h o w a n e  s zko dy?  I  k tó ż  z a p r z e c z y , i ż  
h a n d e l  i ż e g l u g a  b y ł y  c e l n  e y s z y m  ź r ó d ł e m  
p a i z c g o  i s tn ienia ,  i ż e  w y p ł y w a i ą c e  z n i ch 
g ór z y ś c i  s tawiały nas i e d y ni e  w stanie d o  
ws pi er an ia  Kunszt ów i n mi ei ęt no śc i  , p o d n o -  

e ienia  u c z o n y c h  i artystów do  h o n o r ó w  i w z i ę -

tości ,  i t akim s p o s o b e m ,  c h o c i a ż  od w i e l u  
sa.rioistnością n a z w a n e g o  , u ż yc i a  zyskani  eh 
f u n d u s z ó w  tia w yż sz o  i s z l a ch et ne  c e l e ?  Kto 
w i ę c  targa się na czasom e nasze i s t n i e n i e , . e n  
narusza r a z e m w yż sz o  lmszo interessn.  N i e  i dz ie  
tu ty lko  o c z a s o w o  wy żs z o  interessa N i d e r ­
l a n d ó w ,  ale także o d uc ha  ludu i n a r o d o w o ś ć ,  
które tiic p o w i n n y  padać  ofiarą s a m o w ł a d n y  ł h  
d y p l o m y t y c z n y c b  rozrządzał) .  S p o d z i e w a m y  
się zatem , że n o w e  p r z e ło że n ia  - które nay* 
m i ł o ś c i w s z y  nasz k^-ól w L o n d y n i e  u c z y n ł ,  
będą przyięte .  N i e  c h c e m y ,  a że b y B e l g i a  
naszem i n te re s om p o ś w i ę c o n ą  by łaj; nie,  B e l ­
gia n i e ch ay  zostanie na z aw sze  c z e i n  i e s t ,  
i n i ec ha y w s lus zney częśc i  należy  do  s pł a­
cenia d ł u g ó w ;  ale jak  m y  n i e e b c e m y  o d b i e ­
r a ć  Belgi i  iey f ab ry k i k o p a l n i ,  tak też ona 
niechay nas zostawi  przy tern co  do  nas na le ż y . , ,

JD O  N | I  E  S I  E  N  I  . A  

R e k t o r  X J \ n iw  e r  s y t e  t u  J a g i e l l o ń s k i e g o .

W  d o p e ł n i e n i u  l es k r y p t u  Se natu  R z ą d zą c eg o  z dnia 8 b.  m ,  i r. N r o  4 84 9 z a w i a d o ­
m i ą  o s o b y  w  tym.  w z gl ę d z i e  i n t e r e s s o w a n e , iż dnia 19 Listopada r. b. o g o d z i n i e  l l i e y  r a ­
n o  przy u l i c y  C r o c k i e y  w K o l l e g i u m  J u r y d y c z n e m  w kancel laryi  I T n i e : s y  tetu , o d b ę d z i e  
t i e  pu bl i czn a l i c y t a c y a ,  na dostarczenie  potraw dla c h o r y c h  w Instytuc ie  Kl iniki  w c ią gu  
r o k u  1 8 3 1 / 3 2  m i e ś c i e  si> m a i ą c y c h  , tudz ież  po sł uga czy  i akuszerki  do  us ług  w t y m ż e  I n -  
•tytu^ie u ż yt y ch .  W a r u n k i  l i cytacyi  pr zed iey r o z p o c z ę c i e m  do wi ado mo ś c i  w s pć l u b i c g a i ą -  
•juk. s ię  o y / s p o m n i o n ą  dos ta wę  potraw p o d a n e m i  zostaną.

'W  K . _ k o w i j  dnia 11 Listopada 1831 r. E streicher
Sekr:  U n i w e s :  Jankowski.

W s k u t e k  p o l e c e n i a  W y * .  T r y b .  I .  Inst :  W ,  M .  K ra k ow a i J e go  O k r ę g u  d. 10 L i -  
I t s t n i h '  r. b. 1831 do  N r  u 4 0 26  w y d a n e g o ,  po dpis any  N o t a r i u s z  p u b l i c z n y  podaie  do  
p n b l i c z n e y  . wiadomości ,  iź w  d. 21 Listopada r. b. 1831 o  g od z .  9tey r a n ne y  » e  wsi Ja­
w o r z n o  w O k r ę g u  W .  M .  K ra ko wa  w G m i n i e  O s r ę g o w e y  teg oż  nazwiska po łnżuney  w 
d m i  P l eb a ńs k im  p o d L.  164 r o z p o c z n i e  się i przez n as t ęp n e  uui k o n t y n u o w a n ą  b ę dz i e  
•przedarz przez p u b l i cz n ą l i c y t a cy ą  r u c h o m o ś c i  p o n ie gd y  X .  Janie C h o r ą ż y m  p o z o s t a ł y c h ,  
i s k e  t o :  s uk ie n,  bie l i zny,  s to la r sz c zy z ny ,  s z k ł a , f ai ans ów,  pośc ie l i ,  ks iążek,  mi e dz i ,  b l a c h y ,  
•kór,  żel&ziwa r óż n e g o ,  b r y cz e k ,  w o z ó w ,  z e g ar ó w,  k on i ,  k i ó w ,  ś w i n i ,  i r ó ż n y c h  r u c h o m o ś c i ,  
Jtts za g o t o w ą  c o j r o n t  zapłatę.  C h ę ć  zat em l i c y t o w a n i a  m a i ą c y c h  zaprasza się.

W  K ra k o w i e  d,  12 Listopada l 8 3 l  r. A n d .  Jaroszew ski Not .  Pub.

Kłe hy pos iadał  w ł a s n o r ę c z n e  rewersa ś p.  Z o f i i  Z ar c z y ń s k i e y  k u p c o w e y  w  m i e ś c i e  
W i ś l i c y  z a m i e s z k a ł e j . i w r o k u  z e s z ł y m  14 grudnia  z ma r ł ey  raoźe się z g ł o s i ć  z t ak ow e-  
m i  d® exekutora  testamentu we wei S z c z e b a k o w i e  j p od j  Wiś l io£  z a m i e s z ka ł e go ,  a dokładnej 
W* g l$ de m i c b  r e a l i z a c j i  i n f o r m a c j ą  o d b ie rz e .
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